
Ks 223. Ł&dź. Środa 17 sierpnia 1921 r . Cena 8 mk. (Ha pnmincji 8.201] Knleiyloie pocztowa ofeHti mzatem. Rok fl.

Pism o poświęcone spraw ie robotników i inteligencji pracującej

Cena prenmnsraty: 
Miesięcznie Mk. 160 
na prowincji „ 170

UWAGA: Prenumeraty 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, naie- 
ty  adresować jak nastą- 
ruje: ’

PAWEŁ URBANIAK 
tćdi, Przejazd Nr. i, 

„Praca“.

Adm in istracja  otw arta od g .  9 rano 
......... do 7 wieczorem. ..........

Redaktor przyjmuje wo wtorki i piątki
od 6 — 7 wieczorom.

Sekretarjat R edakcji otw arty  dla pu
bliczności od 6— 8 wiecz. codzienni*».

Rękopisów nlenadaiąeycb clę do d ru k u  Rodakeji 
nie  zwraes.

Artykuły be: oznacionla haaararjara nwata*i 
— — — są z» bezpłatne. — — —■

C E N A  OGŁOSZEŃ:« 
Przed tekstem mk. 40.— 
w tekście rak. 50.— rekla
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Trwałe sympatje,
Strajk powszechny w Gdańsku] 

• .oszony przez żywioły robotnicze 
i urzędnicze w charakterze proto
nu przeciwko hakatystycznej poli
tyce sonatu Wolnego Miasta, przy- 

vnił siej do ostatocznego zerwania 
ld z oblicza gdańskich sfer rzą- 

i ych i wyraźnego ujawnienia 
żywionych przez nie sympatji. Przy 
tej sposobności ojcowie Wolnego 
Miasta, będący—o czem dawno wia- 
i M,no — ekspozyturą Berlina i jun- 

w wsohodnlo-pruskich pozwolili 
■ie na jawne i zuchwale pogwał

cenie postanowień Ligi Narodów, 
czulej opiekunki Gdańska i orędo
wniczki wszelkich jego praw, na
wet urojonych. Cóż bowiem zaszło*?

Senat gdański, przerażony za
miarami i powodzeniom strajku, 
począł drżeć o swoje mandaty i in
ne dobra doczesne, których nieba 
nie poskąpiły czcigodnym panom 
senatorom. Dla obrony więc nie 
tyle miasta, ile dostojnych panów 
s&natorów i ich kieszeni sprowa- 
dzily sobie władze gdańskie, nikogo 
rii® pytając o pozwolenie, 600 żoł
daków niemieckiej Reichswehry z 
Królewca i Malborga. Obecność 
regularnego wojska niemieckiego 
na terytorjum Gdańska wywołała 
żywe oburzenie wśród większej 
części ludności, która z radością 
T*»zbyła się rządów pruskich i boi 
b jak ognia, ich powrotu. Obu- 
r/cniG to znalazło swój wyraz w 
skandalicznych zajściach na posie
dzeniach gdańskiego sejmu, j w  ha
łaśliwych protestach i obstrukcji 
jego mniejszości lewicowej, zakoń
czonych niebywałem w kronikach 
Par ^rnentaryzmu aresztowaniem 2 
posłów lewicy przez policję gdań
ską.

Jak wiadomo. Rada Ligi Naro
dów w dn. 23 czerwca r. b. man
dat obrony militarnej Gdańska oraz 
utrzymania porządku na jego tery
torjum w wypadku poważniejszych, 
zagrażających bezpieczeństwu mia
sta, rozruch w  przyznała Polsce, 
uzależniając zresztą wykonanie tego 
mandatu od porozumienia się władz 
Polskich z komisarzem Wolnego 
‘•iUr-ita i zgody Ligi Narodów na 
irctorwencję polską. Tymczasem se
nat dostawszy gęsiej skór- 

w obawie domniemanych zamie- 
6*e'* sti-HjkuWycb. '¿lekceważył sobie

całkowicie postanowienia Ligi Na
rodów, a za przyrodzonych i pra
wowitych opiekunów Gdańska uznał 
Reichswelirę z Królewca i Malbor
ga. Wprawdzie po fakcie władze 
gdańskie usiłowały kłamliwemi i 
wykrętnemi komunikatami uspokoić 
oplnję publiczną, wmawiając w nią, 
że żadnych wojsk niemieckich w  
Gdańsku nie było; jednakże posło
wie polscy i socjalistyczni zdemas
kowali w sejmie gdańskim obłudne 
zaprzeczenia senatu, wykazując nie
zbicie, że sojusz militarny rządu 
Wolnego Miasca z Iieichswehrą pru
ską jest niezaprzeczalną rzeczywi
stością.

Zuchwalstwo senatu gdańskie
go, który, kumając się w obliczu 
całego świata z junkierstwem i żoł- 
dactwem pruskiem, drwi sobie ja
wnie z wszelkich uchwał Ligi Na
rodów, musi być przykładnie uka
rane. Wiemy dobrze» że naogół w 
Radzie Ligi. rządzą czynniki wobec 
swego pupila gdańskiego dziwnie 
powolne i pobłażliwe. Ale właśnie 
obowiązkiem rządu naszego powin
no być bardzo dokładne i szczegó
łowe zapoznanie Rady Ligi z prze
biegiem strajku gdańskiego i pobu
dzenie jej do zajęcia wyraźnego 
stanowiska wobec samowoli ojców 
Wolnego Miasta, biorącej swój po
czątek w ich tendencjach i sympa- 
tjach politycznych.

Zastrzegamy się zresztą, że je
śli chodzi o ewrentualną interwencję 
Polski w wypadku, o którym mowa, 
jest rzeczą i pewną, że rząd nasz 
odmówiłby kategorycznie propozy
cjom senatu gdańskiego, któreby 
kazały wojskowym oddziałom na
szym odgrywać rolę „u^miritielej“ 
gdańskich robotników i żandarmów, 
wysługujących się panom Sahm*om
i im podobnym. Chodzi tu jednak 
nie o pewne oderwane wypadki, 
lecz o zasadnicze wskazania na 
przyszłość. Zbyt dobrze przytem 
pamiętamy, jakie piekło podniósł 
gen. Haking, gdy chodziło o pozo
stawienie w Gdańsku drobnego od
działu polskiego, strzegącego na
szych zapasów, amunicji, abyśmy 
mieli patrzeć obojętnie na pikelhau- 
by pruskich zbirów, paradujących 
z miną zwycięzców po ulicach 
Gdańska.

Jeśli gen. Haking tak gorąco

stawał niedawno w obronie suwe
renności gdańskiej, aż zabrnął gdzieś 
w śmieszność, godząc się łaskawie 
na obecność żołnierzy polskich, ale 
bez broni i mundurów (!), ciekawą 
jest nadzwyczaj rzeczą, jak zarea
gują mocodawcy Wysokiego Komi
sarza na fakt nierównie większej 
wagi, bo na kilkudniową okupację 
Gdańska przez wojska niemieckie.

B. D.
- ~ - P —

W  p o g o n i  z a  c z ł o n k a m i .
W obec topniejących z dnia na dzień 

szeregów aryjczykó w  wśród P. P. S., par- 
tja postanow iła rozpocząć agitację wśród 
żydów. W okrosio rew o lucyjnym  p rzy  
I ’ . 1\* S. b y ła  sekcja żydow ska, kiero w a
na przez niejakiego tow. Jana, który 
obecnie wraca z zagranicy, by rozpo
cząć na gruncie polskim  agitacjo wśród 
żydów za wstępowaniem  do P. P. S. 
W  tej spraw ie oczyw iścio zab rały  głos 
zaniepokojone gazety żydow skie. M iędzy 
innem i łódzka „F o łksztym e “ tak w tej 
spraw io piszo:

„W idocznio zbliża  się ciężki i stra 
szny „dzień sąd u “ dla P. P. S., gdyż 
inaczej nie stałaby się odrazu tak w iel
ką  po ku tn ica“ . Gazeta ’ inform ule, że 
oprócz „tow. Ja n a “ —  „p rzy b y ło  z po
wrotem do P o lsk i jeszcze k ilk u  b y ły c h  
członków dawnej sekcji żyd o w skiej“ .

C iekaw a rzecz: gdzie to się w łó
czyło dotąd i dlaczegp obecnie powraca ?

C i to no w o przybyli podali plan 
w skrzeszenia sekcji, podług w yjaśnienia 
sekretarza P. P. S. Zargonówka p isze : 
„Możem y jeszcze coś dodać do słów j e 
go, o czem może zapom niał lu b  um y
śln ie  p rze m ilczał: Z b liża ją  się  w ybory, 
nadchodzi ciężki, w ie lk i sądny dzień, 
próbują w ięc rzucać się na w szystkie 
strony, próbują s łu ż y ć  w szystk im  bo
g o m .. Przypom ina to historję  owej ży 
dówki, która przechodząo koło nieczy
stości (tak żydzi nazyw ają bezkarnie 
ko śció ł ch rze ścija ń sk i', robiła znak k r z y 
ża. A  gdy ją  zapytano: Dlaczego to 
ro b i,—-to o d rzek ła: „C zy  ja  wiem, a może 
ich  Bóg mnie dopomoże“...

„A  gdy tow arzysz Ja n  pow rócił i  
spostrzeżono, że zbliża  się sądny dzień 
tow arzysz Ja n  rz e k ł: Sekcja żydow ska 
może dopomóc. Zacięto usta, uchylono 
niektóre „pryn cypja*  i próbuje się, może 
to w łaśnie będzie jakiem ś lekarstw em “...

„Tow. Ja n  je d n ak o jednem  zapo
m n ia ł; N ietylko  w Polsce kongresowej, 
lecz nawet w G alic ji, gdzie dla P. P. S. 
w łaśnie potrzebne są bardzo a bardzo 
g łosy żydow skie, nawet tam dużo się 
zm ieniło na „ u lic y “ żydo w skiei od roku 
1 9 0 5 “.

„W p raw dzie  za m łodych lat tow. 
Jan i in n i taoy tow arzysze m ogli coś 
zd ziałać w środow isku żydow skiem , ła 
p ią c  naiw n ych robotników żydow skich 
w sieci, jakie zarzucali—obecnie jed nak 
są zupełnie inne czasy i kto wie, czy 
•misjonarska" robota tow. Jana nie bę

dzie tym  razem darem ną fatygą?... Ge
nerałow ie zbankrutow anej P. P. S. mają 
nadzieję, że posiadając sekcję żydow ską 
będą mogli podczas wyborów ła tw e j 
zw ab ić wyborców  ży d o w sk ich ? Je st to 
może cel główny, gdyż na stale powo
dzenie na u lic y  żydow skiej chyba sam 
tow. Jan nie liczy . A  może też ci ge
nerałow ie sądzą, że tłum  żydow ski jest 
jeszczo tak śle p y i nieuświadom iony, 
jak w owych latach, k ie d y  D aszy ń skie 
go lu b  D iam anda wybierano głosamf 
ż y d o w sk im i“.

A uto r dochodzi do ko n k lu zji:
„Może P. P. S. się uda skom pleto

wać sekcję „ży d o w ską“ z radykalnie  
nastrojonych inteligenćików  asym ilator- 
sk ich , do żydow skiego robotnika i u lic y  
żydow skiej Diam andowie i  Lieberm ano- 
wie nio będą m ieli żadnego dostępu".

U w agi to gazety żargonowej należy 
ty lk o  uzupełnić szczegółom przez nią 
przem ilczanym , że te sfe ry  żydow skie 
są oddane kom unistom , a przeto P. P. S .  
aczkolw iek pokrewna duchem, nie ma 
tam „dostępu“.

■ e— —i

Nowa ustawa o poborze 
rekruta.

Sejm zająć się ma uchwaleniem  
nowej ustaw y o obow iązku powszechnej 
s łu żb y  wojskowej, która da trw ałe pod
w a lin y  pod zorganizowanie arm ji nasąej 
na stopie pokojowej i nastąpi dotych
czas obow iązującą tym czasową ustawy 
poborową, w ypracow aną jeszcze v. cza
sach R ady Stanu. Obowiązek dwulettuej 
s łu żb y  wojskowej został nadal u trzym a
ny, natom iast nowa ustaw a ma nadawać 
arm ji naszej charakter więcej m ilicyjn y , 
niż staiy, m ając na colu przedew szy
stkiem  w yszkolenie pod względem woj
skow ym  jak n ajszerszy ch  war stw społe
czeństwa, ażeby w danej chw ili mogło 
jaknajw ięcej lu d z i stanąć pod bronią.

W sze lk ą  służbę pom ocniczą pełnić 
będą kobiety, co do których w prow a
dzoną będzie obowiązkowa służba, o ile 
są niezamężne i nie obarczone żadnym i 
obow iązkam i rodzinnym i. N a u czy cie l
stwo i kan dydaci na duchow nych,' któ
rz y  otrzym ali zw olnienia teraz będą 
przez 10 m iesięcy p e łn ili służbę woj
sko w ą— nauczeciele, aby mogli następ
nie uozyć młoozież szkolną m usztry; 
k le ry c y , aby tem skutoczniej później 
m ogli być kapelanam i wojskowym i. 
Istn iejąca gdzieindziej służba jednorocz
na dla m aturzystów w Polsce nie będzie 
m ieć zastopowania— natom iast m łodzień
cy oi po parom iesięcznym  w yszkoleniu 
w ojskow ym  przechodzić będą do szkół 
oficerów rezerw y.

U lg i dla ż y w ic ie li rodziny istnieć 
będą i nadal —  nawet rozszerza je  pod 
pe\\ nym  względem nowa ustawa, zw al
niając z w ojska drugiego syna, je ś li je 
den ju ż  s łu ż y  i przyznając te u lg i takż« 
wtedy, gdy d ru gi syn bawi w Am eryce 
od 2 lat. Z istn iejących  dotychczas
5 kategorji służby: czynna, zapas, ro
zerwą, obrona krajow a, pospolite ruszo- 
nie— odpadają dwio: zapas i obrona k r a 
jow a. Natom iast liczb a ćwiczeń dla po.
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zostających w rezerw ie ma b v ć pow ięk- 
te zaprowadzono prze-

fran-
fizoną. Zm iany
ważnie za radą wojskow ej m isji 
cuskiej, która przy tej spraw ie .pospie
szyła  ze swoją cenną pomocą. W  zw ią
zku z nową ustawą o poborze rekruta 
i z przygotowaną obecnie reorganizacją 
całego M. S. W ojsk, nastąpią rów nież 
pewne zm iany wo w szystkich  in stan
cjach organizacji poborowoj.

Ruch współdzielczy.
S tow arzyszen ie  Spożyw ców  

„Wyzwolenie"
W sali PZZ.. Główna 31 odbyto się 

I-src Ogclne Zebranie Pełnomocników 
Stowarzyszenia Spażywoów „W yzwolenie“, 
wybranych na mocy nowego statutu na 
zebraniach dzielnicowych przy (klepach 
rt. warzyszenia. Na ogólną liczbę 173 po
wołanych pełnomocników na zebranie 
przybyło 144, co świadczy o dobrym zor
ganizowania zebrania i d u lyin  zainte
resowaniu rozwojem stowarzyszenia.

Zebranie z a g iił prezes Zarządu wi- 
i- ^c reprezentantów sto»arzyszenii,

. z wzywając ich do podjęcia wytężonej 
[ iacy celem dalszego rozwoju stowarzy
szenia. Poezem przystąpiono do wyboru 
prezydjum zebrania, do którego powoła
n i  na przewodniczącego ob. Pr. Kurka, 
t -■ asesorów ob. Kowalewskiego, Kurow-

o i Kaszczykową, na sekretarzy: T. 
V . /akowskiego i M irczaka.

Po przyjęciu porządku obrad, od
czytaniu i zatwierdzeniu protokulu z osta
tniego walnego zebrania przystąpioao za 
[ . mocą tajnego i imiennego głosowania 

wyboru Rsdy Nadzorczej, do której 
v /tra n o : 1) W. W ojewóJzkiago, 2) F r, 
Komorowskiego, 3) M. Sobczika, 4) Fr. 
Kurka, 6) St. Nowickiego, 6) A. Durko. 
7) J. Bednarczyka, 8) A. Stępińskiego, 9) 
J. Wawrzyckowskiego, 10) A. Kaźmier- 
czaka, U )  St. Rutkowskiego, 12) B. Po* 
l. ;.skiego, 13) Ign. Krysiaka, 14) J. Pje- 
tr.-. r Mego i 15) A. Zientalskicgo.

W  dalszym ciągu przystąpiono do 
wyslu hania sprawozdania z działalności 
stowarzyszenia za pierwsze półrocze, któ
re rtf.*rował kierownik ob. S. D ^raw ski. 
Przedstawił on ogólnemu zebraniu wa
runki, w jakich stowarzyszenie pracuje, 
tu.:.'1 czfonfóar, oraz obroty i osiągniętą 
nadwyżkę. Specjalnie zaś podkreślił stan 
oUdziaiów, który zamiast przewidywanych 
8 miljonów wynosi zaledwie 2 miljony, 
przyczem przedstawił zebranym piętrzące 
się trudności w prowadzeniu należytej 
gospodarki wskutek niedostatecznego na 
obecną dobę kapitału obrotowego.

W końca, referent zaapelował do ze« 
branych o wszczęciu pośród członków 
odpowiedniej agitacji celem ¿ciągnięcia w 
jaknajk/ótszym  czasie odpłaty do pełnych 
udziałów, stosownie .do uchwały poprzed
niego walnego zebrsnia.

W dyskusji nad sprawozdaniem wy
wiązała się ożywiona wymiana zdań, w 
której brało udział kilkunastu mówców... 
W końcu Zarząd przedłożył do rozpatrze
nia i »stwierdzenia walnemu zebraniu pro 
ie<;y: 1) regulsniin dzielnicowych zebrań 
członków, 2) regulamin walnych zebrań 
pełnomocników, 3) regal, prac Rady Nad
zorczej i 4) regulamin Kasy Oszczędnoś
ciowej przy stowarzyszeniu, które po 
wszechstronnym omówienia zostały za
twierdzone.

Na tem wyczerpanym został porzą
dek obrad i zebranie zakończone.

R u c h  z a r o b k o w y .
Szykany.

Urzędnicy i urzędniczki państwowi
t Instytucji wojsk., znajdująey aię bez- 
przecznie w .nojkrytyczniejszera polowa
niu materjalneno, podlegają atatym szy
kanom zarów no ze strony rządu, jak
bezpośrednich przełożonych.

Ileż trzeba w ypisać beczek inkauitu, 
ilri razy alanr.ow tić. prosić, grozić (s tra j

kiem), zanim Rado Ministrów »decyduje 
aię wreszcie na jakiś Krok stanowczy, 
uchwali podwyżkę czy zapomogę! A le  
niedość jest uchwalić, trzeba uchwalę 
w czyn wprowadzić. I no tem tle, 
zwłaszcza w instytucjach wojakowych, 
mnożą aię nieporozumienia, samowolne 
l po wojakowemu, a więc z ciasną tę
potą umysłowę I om entow anla jut i tak 
zawiłych i niejasnych ustaw ministerjal- 
nych. Ma to miejsce t,wiasrcza w biu
rach wojskowych.

Wśród urzędników państwowych, 
mających być zredukowanymi, stale krą* 
żą wieści, że należące się im zasiłki nie 
zostaną wypłacone, a wypłacone już— 
cofnięte. Zupełnie jak ze zdemobilizo
wanymi żołnierzami. Gdy niebezpie
czeństwo minęło, obdarto .wczorajszych 
bohaterów" z mundurów i głodnych 
puszczono żebrać na ulicę.

I urzędnicy państwowi są wszak 
„ober*dziadami*l

Od 5 bm., w którym to dniu Rada 
Ministrów uchwaliła podwyższenie mnoż
nika i zasiłek za m. sierpień, minęło już 
10 dni, a o realizowaniu wyczekiwanej 
przez urzędników zapomogi ani słowa.

Szykany, szykany) St. J. S.

Zlikwidowanie strajku  
m etalow ców ?

k) Wczoraj w lokalu inspektoratu 
pracy odbyła się konferencja w sprawie 
zlikwidowania strajiu w przemyśle me
talurgicznym.

Przed staw iciele  zw iązków  zaw odo
wych a n liy li swe wym agania i sprecy
zow ali ostateczne w arunki, jak  nastę- 
p u je — dla rzem ieślników  podw yżka 60 
proc., tak, iż raem ieślnik otrzym yw ać 
będzie 660 mk. dziennie, dla pom ocy 
fachow ej podwyżka 40 proc., tak. iż 
staw ka dzienna w y n le iie  708 mk., ro 
botnik n iew ykw alifikow any otrzym a 
dziennie C00 mk-, zam iast do tychczaso 
wych 472, uczeń w pierw szym  roku 
praktyki otrzym a 240 mk. dlennle, w 
drugim  roku 288 i w trzecim  400.

Przed staw iciele  przem ysłow ców  
m etalurgicznych przeciw ko tym w aru n
kom osobiście  n ie  oponow ali, zazna
czając, iż przed staw ią je  na dzi- 
slejszem  zebraniu  członków  zw iązku 
przem ysłow ców  i w razie przyjęcia  ta
kowych, w dniu dzisiejszym  będzie pod
pisana ostateczna um owa z p rzedsta
w icielam i zw iązków  zawodowych robot* 
niczych l robotnicy staną do pracy

Nowe w arunki płacy m ają o bow ią
zyw ać od dnia prsystąpienia robotników  
do pracy.

a»
Z fabryk szn u row ad eł  

i tasiem ek .
W yznaczone na w czoraj konferen

cje  w inspekto racie pracy co  do u n o r
m ow ania w arunków  płacy w przem yśle 
w łókienniczym , a m ianow icie w gałę
ziach w yrobu sznurow adeł, tasiem ek, 
oraz w przem yśle jedwabnym , nie do 
pro w adziły  do konkretnego rezultatu i 
definityw ne załatw ienie zatargu o cze ki
wane jest na dzisia|.

Ze Związku pracowników  
hotelowych.

O siągnięta dla pracow ników  hote
low ych podw yżka w dniu 1S lip c a  r. b. 
w w ysokości 100$ została całkow icie  za
akceptowana przez Zjednoczonych W ła 
śc ic ie li Hoteli w obecności p. Inspektora 
P ra c y  i i i  Okręgu.

Pan K lu k a s, który do tego Zjedno
czenia należy, podw yżki tęj prayznać
nie chcia ł  swym pra cow nikom  w całości 
p r zy zn a jąc  tylko &
¡o ustalone ; i tp jeszcae 
podw yżkę o 7 8ni

50 proc. tego co zosta
ło ustaiooe ;i to je s z c ie  zastosow ał tę 

■ p  później.
K iedy przedstaw iciel Z w iązku p ra 

cow ników hotelowych zw rócił się do p. 
K lu kasa z zapytaniem , dlaczego p. K lu 
kas nie stosuje się do zawartej u In 
spektora Pracy umowy, wtenozas pan 
K lu k a s zaczął się unosić i niem ożliw ie 
k rzy cze ć i w ym yślać przedstaw icielow i 
od łobuzów, złodziei, bandytów itp. i co 
ważniejsze, że nawet uciekł Bię do bro-

strzelnć do
*

przedstawicielani, chcąc 
Związku.

N adm ienić należy, że p. K lu k a s 
ma się za tych, co to nałożą do le p sze 
go gatunku i prze siąkn ięty  Jest k u ltu rą  
tych z pod znaku „D eutschland über al* 
l es“> jego niem ieckie Berco nie może się 
pogodzić 7. obocnym  etanem rzeczy. 
Pytam y się, czy Zjednoczeni W łaścicie le  
Hoteli podzielają stanow isko p. K lu k a sa  
i czy  zachowanie się tego pana nie 
przyno si im ujm y?

Co się ty czy  rzucanych w ym ysłów  
p rze d staw icie lo w i Zw iązku, to na odpo
w iadam y wzajem nie: Panio K lu k a s  go
dzien pac pałacn. P ańskie  w y m y sły  do
skonale pasują panu do tw arzy, rad zim y 
na p rz y sz ło ść  w y u czy ć mę lepszego 
Blownika łobuzów u liczn y ch .

Hotelarz.

S p r a w y  r o b o t n i c z e
Zamach na 8-godzinny dzień  

pracy.
Rozw iulm ożniona reakcja łódzka o- 

statnio coraz śm ielej podnosi głowę, u- 
patrując nowego żeru i nowych ofiar.

„Lew jatan" przem ysło w y wystoso* 
wał pod adresem M inisterstw a P racy 1 
Opieki Społecznej inem orjał dom agający 
Bię w ydania ustaw y kasującej 8 godzin • 
ny dzień roboczy dla w ydziałów  ru ch u

dzającej dla m echaników, palaczy, urna* 
row aczy itp. 10 godzinny, d la  portjorów, 
Stróży, woźnych i s łu żb y pomocniczej 
12-godz. dzień roboczy. D la woźniców 
i stangretów m oiuorjał ¡zupełn ie  nie o- 
kre śla  czasu pracy.

K apitał nio urzoiuie, le c / szyku je  
atak za atakiem  na klapę pracującą; 
również robotnik w inien być przygoto
wanym  na odparcie czatującego smoka.

Swit.
Polslii ruch zaw odow y  

w W arszawie.
O dbyło się zebranie Rady O kręgo

wej PZZ. w W arszaw ie. Rozpatrzono 
szereg spraw natury ekonom icznej zwią
zanych t  obecną sytuacją, oraz om aw ia
no spraw ę w yborćw  Rady do W arszaw 
skie' Kasy C ho rych. Postanow iono wy
dać odezwę przedstawioną pr/oz kom i
sję wyborczą. O bszernie om aw iano sp ra 
wę korków  sprowadzanych z zagranicy. 
W tej sprawie pow ierzono zebrać m a
ter ia ł  kol. Dąbrow skiem u ze Zw. B u
dowlanego i przedstaw ić go na następ
nym posiedzeniu Rady, do opracow ania 
m em orjału, który zostanie przesłany 
odpowiednim  czynnikom  rządowym , by 
wstrzymać wwóz tego produktu z za
granicy, ew entualnie tak o clić  go, by 
przem ysł krajow y m ógł pracow ać l ro z
w ijać się.

faram uszki.
Poseł Korachan przybył (Jo Warszawy, 
Sześćdziesiąt osób przyjechało a nim, 
Wiąc odtąd w Polsce JnJ: sowieckie sprawy 
Obrońcę ¿najdą w panu tym.
Polska jest pitrwszym krajem w Huropie, 
Co współżyć ma z ustrojem „krasnych rad“. 
Rząd, co nam śmierć w czerwonym niósł

potopte,
Dziś wyzbył tsię jakoby intryg, zdrad.
Nie pbce nam są poselstw obcych prawa 
Szanować Je dii* Polska cała chce,
Lecz znaną nam tragedja Kosji krwawa 
I postulaty mamy równtei 
Nie oheemy misć w sąsiadach posła wroga 
Co rzucałby adradsiecko hasła w tłum, 
Niezbędną więc tu mała jest przestroga: 

1 .Nie wtrącaj sin do spraw wewnętrznych
Kuml,.

[ ? .

K a le n d a r z y k .
Dziś' Jack«
Jutro F irm in s

Wschód słońca, 4
Zachód „ 7

Wschód księiyca 7
Zachód • 7

m.
m.

m.
m.

45
22

49
55

— W sprawie zdemobilizowanych. (kj 
Województwo łódzkie otrzymało już od 
M. S. Wewn. okólnik w sprawie dawani* 
pierwszeństwa przy obsadzaniu wakują* 
cyeh posad w urzędach państwowych 
przedewszystklem zdemobilizowanym 
żołnierzom.

—  Wielka Olimpjada Wojskowa. W 
dniach 20 l 21 sierpnia br. urządza tu
tejsze Dowództwo Okręgu Generalnego 
na zbudowanym przez siebie boisicu 
•portowym na placu Gen. Hallera (Z cli- 
nówka) Wojskowe Igrzyska Sportowa /» 
nagrodami. Szczegóły podamy futro.

—  Kredyt aprowizacyjny dla M̂ jł- 
stratu. Magistrat łódzki otrzymał dla 
wydziału zaprowiantowania miasta kra* 
dyt aprowizacyjny w wysokości 75 ml* 
Ijonów marek polskich. Taklż kredyt 
aprowizacyjny Warszawo uzyskała w wy
sokości 200 miljonów.

— Wywóz towarów łódzkich. D o g o 
dzi p rzy je ch a li ku pcy z Rum unji, którK? 
tu z a k u p ili partję m anufaktury za <o 
m iljonów m arek. Tw ierdza oni, tn gdy 
próba się uda i ka lku lacja  będzie dobrą 
to staną się stałym i odbiorcam i towa
rów łódzkich. P o lska  francuska Izba 
handlowa zw róciła się z zachętą do ia* 
brykantów  łódzkich, aby w y sła li swe 
w yro by na jarm ark, który odbędzie Bię 
w LJonie od d. i  do 15 października.

—  Zap wiedź wczesnej zimy Jan do
noszą z województwa lubehkiego, w ciągu 
dni upalnych rozpoczęły się wędrówki 
ptaków błotnych, które prawdopodobni* 
nie mając żeru, ciągną masami na połu
dnie. Ludność wiejska widzi w tem za
powiedź wczesnej zimy,

—  W sprawie chleba. Ja k  Inform uje 
cech piekaizy, urodzaj zboża nie u%pra- 
w ledllw la wcale karygodnej rozrzutności, 
praktykow ane] przez pewne koła p ic ;a -  
rzy, poszukujących m ąki o zbyt niskim  
procencie przem iału ziarna, m ianow iclo 
używ anie ekstraktu ziarna o przem iale 
6 0 i i niżej Mą .a tako, jako bnrdzo 
biało, jest nader efektowna no wygląd, 
lecz w znaczeniu odżywczem  jest p o r
aża od norm alnej m ąki na chleb z prze
m iału 70 procentowego.

Mąkę 60 procentow ą slcupują prze« 
ważnie piekarz? żydzi dla celów  konku
rencyjnych, jednakże togo rodzaju m ar
notraw stw o odbije się naw et no tak 
w ielkim  urodzaju zboża, ja'c w roku b ie
żącym, poniew aż w czasach norm al .ycii 
przedw ojennych zwykle chleb wypie a;io 
z m ąki 70 procentow ej. C ech piekarzy 
zam ierza w tej kWestji wystąoić da 
w ładz celem  uzyskania ko ntro li nad 
przem iałem  m ąki, gdyż w ypiekanie c h !;-  
ba z m ąki 60# jest karygodnem  m arno
waniem  zboża, niczem  nieuspraw ledli- 
wionem.

—  Zagrożone „węgierki" W roku 
bieżącym w wielu okolicach padła nad
zwyczajna klaska na śliw ki, przeważnie 
na węgierki. Prawie wszystkie zawiązki 
poobracaly się w t. zw. „torbiele*, ja k  
jejzeze nigdy tego nie bywało. Pizyczyoą 
tego jest grzybek pasorsytniczy, który wy
wołuje znickształceuie owoców na .to r
biele-? różniące się nienorm alayui wyglą
dem. Śliw ki takie są płaskie, długie, ja- 
sno-zielone lub brunatne pokryte biaiyu; 
nalotem, a wewnątrz puste. Do jedzenia 
są zupełnie niezdatne. -

— Q żywioł polski. Do urzędów po- 
cztowo-telegraficznych rozesłano okólnik 
dyrekcji poeztowo-telegrsficznej grodzień
skiej, którs oznajmi», ie  obsadrenia no- 
wootwieranycb urzędów żywiołem poWkim, 
patriotycznie usposobionym, jest konie
cznością państwową, wobec czego dyiek- 
cja zaprasza na posady urzędników Po
laków, zaznaczając, te będą oni otrzymy
wali umyślny dodatek kresowy w wyso
kości jednej trzeciej pensji, o rs i podnie
sieni zostaną o jeden stopień kategorji 
•luibowej.

—  Wyatawa ogrodnicza Iw Warsza- 
wi*. Wydział ogrodniczy Contr. Tow. 
Rolnicz. urządzą w gmachu Centr. T»w. 
Rolnicz. w Warszawie wystawę owoców 
warzyw i nasion. §Wystawa roipoentni® 
się 25 październik* i  trwać bnrkie do S 
listoDftda rb.

1



—  Wydział zaprowjantowania n:e hę

fie skasowany. J<*u się dow iadujem y, 
y d iin ł zaprow jantow ania m iasta przy 

pn cistrcc-e  nic bądzio skasow any pomi- 
no »niesieniu przydziałów  kontyngento- 
pych.

K o m u n i k a t *

Członkow ie Stow arzyszenia, pra- 
&ujący w  b iu rach  i sk ładach  labr. 
przem ysłu  w łókiennicze , 
piuszeni są  o przybycie  do lokalu 
Stow arzyszen ia  H and low ców  Pol- 
jskich przy ul. P iotrkow skiej 108 w  
czwartek, dnia 18 b. m. o godz, 7
l pół wiecz. na zebranie w  sp ra 
w io norm ow ania płac.’

Zarząd
Stow. H and low ców  Po lsk ich  

w  Łodzi.

Ceduła giełdy łódzkiej.
Łódź, 16 sierp ia 1921 r.

P łu  ono. Żądano 
D o lary St. Zj., gotówka 2175.—  2250.—

• » .  c z e si 2175 —  2205 —  
F ranki franc., gotówka 170.— 177.—  

cze i 1 7 0 —  177.—
M arki niem., gotówka 26,"5 27.—  

. „ czeld 26 75 27 —
5 proc. Listy Zast *tv Ło dzi 2 l6 .—  219.—
4 i r<H proc. L isty  Zast.

m. Łodzi 209.—  2 11.—
• proc. oblig. m. Ł  dzi 80.—  82.—

D nia 15 b. m. w rocznicę .C u d u  
V u sly“ w YM CA (P iotrkow ska 243) o d
był sie uroczysty obchód d!a żo łn ierzy 

wprow adzonych gości.
Po odegraniu przez o rkiestrę  hym 

nu .B o że  coś P o lską“ i przem ów ieniu 
okolicznościow ym  p. J. K. W oityńsklego, 
odbyły się deklam acje szeregu utw orów : 
Słońa iego, M ickiew icza, S łow ackiego 
»«ynonane przez pp. H alin ę Zdzlechow - 
*-.ą, H ankę Bo.&nowską, U Dąbrowskie* 
go i in.

Na zakończenie odegrano efektow 
ny szkic sceniczny w l-ym  akcie, na tlo 
obrony W arszaw y w 1920 r. przed bo l- 
■*«w ami p. t- .T ro c k i i S  ka*, pióra 
p. StanU U w a Lich luckieg o. W udatnym  
tym szrticu w yróżnili się z f ira ą c y c h  
pp. Szaniaw ski, . B .lski, R o sen tal i D ą
browski.

Sztuczkę .T ro c k i 1 S -k a “ powinni
zobaczyć w szyscy żo łnierze garnizonu 
łódzkiego.

Z uznaniem  po dkreślić n a le iy  fakt, 
że kierow nictw o teatrzy u Y M C A  stara 
Bl<3 uplastycznić żołnierzow i ważno m o
menty historyczne, jak 5/8 i i5 /8.

Widz.

K o n g r e s  N .  P .  R .
.W  dniu 4, 5 i 6 w rześnia r. b. od

będzie się w K rakow ie II .  Kongres N.P.R. 
Program  obrad następujący:

1. Spraw ozdanie G. K. W.
2. Spraw ozdanie K lu b u  Poselskiego
3. Program  N. P. R.
4. Statut N. T. R.
*». W ybo ry R ady Naczelnej.
\ir Ny ° lne w nioski.
W obradach biorą u d ział: l) dele.

jaDi /? stosYnlru jeden delegat 
na 600 członków, o płacających podntok 
partyjny; 2) członkowie Rady NŚczelnej 
i G. K. W.; 3) posłowie oraz 4) redakto
rzy prasy partyjnej.

D elegaci winni mieć zaśw iad cze ń ^  
odnośnych organizacji, że są w ybranym i 
delegatami i żo reprezentują wym ienioną 
w zaśw iadczeniu ilość członków.

W  Krakow ie po spraw ozdaniu i za- 
K-iestrowaniu zaświadczeń, delegaci o- 
tizy m u ją  bilety wejścia na Kongres.

I i?t!a orjiaizacil IIP. 8-
B aczność Koło Pracow. 

Tramw. H. P. R.
~  dn- 17 b- w Klubie N 
P. R. (1 lo tfkow iki g j)  odbędą się dwa 
zebrani! pitrwsze o COdz. o rano dragłe 
o godz. 6 wiec*.

Zebrania zarządu Kał* Prac  
Miejski N. P. B. w raz z de- 

. legatami.
W niedzielę, dn 21 bm., o godz 12 

rano, w Klubie NPR. odbędv*e li? pu- 
ałedtenie Zarządu Okręgowego. Wszy 
słkle organizacje w Okpf^-j obow iązane 
•"* i r - t U ć  * » ‘cb delegatów.

P o  d e c y z j i  
R a d y  N a j w y ż s z e j .

Kiedy odbędzie się posiedze
nie Ligi Narodów .

P A R Y Ż ,  IG. (Polpress). Gene
ra lny  Sekretarjat L ig i  N arodów  na
tychm iast po otrzym aniu  decyzji 
R ady  Najw yższej zażądał w szystk ie  
dokumenta i spraw ozdan ia  ja k  cy 
frow e tak rów nież i rzeczowe w  
sp raw ie  Górnego Siąska. Se g re g a 
cja tych dokumentów będzie trw ała  
przez k ilka  dni. Zatym  z każdego 
dokumentu m a być zrobione po k ilka  
odpisów, które zośtaną rozesłane 
członkom  Rady  L ig i.  P ra ca  ta zaj
m ie około tygodnia. Obznajm ienio 
się  członków  Rady z dokumentam i 
potrzebuje też conajmniej tygodnia. 
Razem p rzygotow an ia  do posiedzenia 
L ig i  Narodów  zajmą trzy tygodnie, 
wobec czego posiedzenie może mieć 
m iejsce około 10 w rześnia. Jedna
kow oż niektóre tutejsze dzienniki 
podają, iż wobec naprężenia poli
tycznego na Górnym  Ś lą sku  posie
dzenie L ig i  Narodów  może się  od
być w  najbliższych dniach.

Włochy i Rada Najwyższa.
P A U yZ . 15. (PA T). W w yw iadzie z 

p rzedstaw icielem  „P etit P a n s ie n “ B o - 
noni ośw .adczył, że byłoby błędnem  
uw ażać decyzję Rady N ajw yższej w 
spraw ie przekazania problem u górno
śląskieg o  Lidze N arodów  za porażkę 
dyplom atyczną F ra n cji. B ononi podkre
śl.! trafność po stępowania Rady N a j
wyższej , doda,ąc, ie  rząd w łosk', uw a
ża, Iż nftleży przedstaw icielow i W łoch w 
Radzie L  gi N arodów  doć na zu p e łn ie j
szą sw o b o d ; sądu. D alej w skazał p re 
m jer w łos i na pojednawczą ro lę  jaką 
o dgryw ał przedstaw  cie l W łoch na po
siedzeniu Rrtdy .Najwyższej i podniósł z 
zadow oleniem , że ententa bynajm niej 
nie została o słabiona pp Uonf:rencJi 
paryskiej. Zdan em B ononicgo so jusz
nicy powinni starać gię nieustannie o 
zaciśn ięcie  łączących  ich  w ęzłów  przy
jaźni. D o tyczy to przedewczystUiem 
F ra n c ji l W łocb, których in teresy pozo- 
sta,ą niejedno rotr i i  w ś słym  związku. 
B o n o n i etw ieraził, że żadna kw estja nie 
w ytw o rzyła  nieporozum ienia pom iędzy 
F ra n c ją  a W łocham i.

Pesymizm prasy górnośląskiej.
B Y T O M  io. (P A T ). P o lska  prasa 

górnośląska .wyraża eiq o d e cyzji Rady 
N ajw yższej przekazującej spraw y G. Ś lą 
ska Radzie L ig i Narodów bardzo pesy
m istycznie. D zie n n ik i ‘̂ zaznaczają, żo 
ko m isja w yznaczona przez Radę L ig i 
Narodow b y ła b y  podobnie- inspirow ana 
przez rządy ja k  kom isja m iędzysojusz-
nicza.

Prasa niemiecka o decyzji Rady 
Najwyższej.

B E R L IN  16. (Polpress). .L o k a l 
A nz.“ uw aża decyzję R ady N ajw yższej 
za m anewr, który m iał w y p ro w ad zić 
członków delegacji z w ielkiego zakłopo
tania. Koszta nowej zw łoki poniesie 
lu d n o ść górnośląska.

„Tiigl. R und." zaznacza, żo N iem cy 
nie m ają najm niejszego powodu cieszyć* 
się z o zwrotu spraw y. Nowa zw łoka z 
decyzją  zaw iera osoby politycznego nie- 
bezpieczeństwa.

„Deutsch. Ałlg. Ztg.“ ubolewa z po
wodu zwłoki, gdyż związana ona jest z 
dalszym cierpieniem ludu górnoślą
skiego.

,V o ss. Ztg.“ oświadcza, że nerwy  
narodu niem ieckiego są poddane nowej 
próbie, z której jednak naród niem iecki 
pow inien w yjść  zw ycięsko.

„V 8 rw a rts“|u v a ż a  roswiązaniekom * 
prom isowe za p r a n i e  nienaruszalnie, 
ponieważ Rada N ajw yższa powinna by* 
ia tylko  w ypow iedzieć swoją opinję. 
N iem iecka socjaldem okracja nie m iał* 
b y nio prz cci w ku oddaniu sp raw y  do 
L ig : Narodów, wprawdzie tyiko  do* izc- 
c / j  wijcit* bezpariyjnaj.

We Francji.
P A R Y Ż  16. (Polpress). W edług 

opinji k ć ’< p o lityczn ych i d zie n n ik arsk ich  
decyzja R ad y N ajw yższej była  przyjęta 
w P a ry żu  bezw zględnie z pewną ulgą, 
gdyż obawa o całość Ententy była n ie 
zm iernie poważna. Jednocześnie zazna
cza tu się, iż  decyzja ta je st zw ycięstw em  
N iem icc.

P A R Y Ż  16. (Polpress). W czoraj 
podczas odjazdu an g ie lskich  delegatów 
na dw orcu wśród licznego licznego tłu 
m u zaczęto gw izdać i- dał się słyszeć o* 
k rz y k : .A  bas“ („P re c z “). Żandarm i 
natychm iast usu nęli tłum .

Rowe prowokacje nienreckie.
B Y T O M  16. (P A T ). Po napadach 

w zeszłym  tygodniu na poszczególne o- 
soby w dniu w czorajszym  u rząd zili 
N iem cy zbiorowe napady na hotel „Ło m 
n ic “ w B ytom iu i na wieś Szonbierki 
pod Bytom iem .

Na hotel „Ł o m n ic “ napadła banda 
bojowców niem ieckich wraz z niem iecką 
p o lic ją  plebiscytow ą, u siłu ją c  wtargnąć 
do hotelu. Jednakże straż hotelowa przez 
szyb kie  zatrzaśnięcie bram y żelaznej 
zam iar ten udarem niła. Na Szonbierki 
napadła banda złożona z 20 osób prze
w ażnie orgeszowców wraz z częścią po
lic ji plebiscytow ej. Banda ro zbroiła  
straż gm inną złożoną z 5 osób pobiła ją  
do k rw i i u prow adziła  do Bytom ia. Ta 
nowa prow okacja w yw oła wśród ludn o 
ści po lskiej ogromno wzburzenie.

P o l s k a  i  L i t w a .
Polska będzie rokować 

w  Genewie.
W ARSZAW A, 16. (PAT). Min. «pr. 

zagr. w ysłało  do p rzew o dnicząc-go  kon
ferencji polsko-litew skiej p. H /m an sa 
notę, w któroj mówi:

.W  odpowiedzi na noto W a3zei 
E k se łe n cji z dnia 28 lipca 1921 r. mam 
zaszczyt o św iadczyć co  następuje: Rząd 
po lski zm uszony jest stw ierdzić z żalem, 
żo atanowia o zajęte przez rząd kow ień
ski w odpow iedzi na uchw ałę Ligi N a
rodów z dnia 28 czerw ca je st tego ro 
dzaju, że niw eczy pozytywne rezultaty 
osią m ięte fo d czaa rokow ań prow adzo
nych pod w ysokim  i ierow nictw em  Pana. 
W szyst; ie zobow iązania powzięte i w szy
stkie ustępstw a, na które dotychczas 
zgodził się rząd polski i ludność W ileń- 
szczyzny w nadziei dojścia do po ro zu 
m ienia niestety pozostały bez w yniku i 
że stanow isko którego nie może się 
w yrzec rząd kow ieński pozbaw iło je 
stałej ra cji byiu. U fając niem niej, że 
konflikt z P o ls  ą nie odpow iada praw 
dziwym  życzeniom  narodu litew skiego 
i że śc isła  W 3półpraća P o lski i Litw y w 
p rzyszło ści odpow iada żywotnym  in te 
resom  obydwu krajów , rząd polski pole
c ił ewemu delegatow i przy L id ze N aro
dów. profesorow i Aszkenazem u, udać si£ 
do G enew y 25 sierpnia  zgodnie z ży
czeniem  wyrażonym  przez W aszą Ekse- 
lencję by m ógł on dać mu inform acje 
potrzebne do opracow ania raportu. R a
czy pan przyjąć wyrazy i t. d.: p o d p i
sano Skirm unt.

Klęski w Rosji
Postępy cholery i dżum y.

L O N D Y N  16. (Polpress). Z M o
skw y  donoszą, iż  w guberniach U fim - 
skiej i S an iarskiej ukazała się dżuma.

, M O S K W A  16. (Polpress'». W edług 
ostatnich statystyczn ych dan ych ,N arko m  
z d ra w a “ cholera w guberniach w schod
nich zm niejsza się. Natom iast liczba 
w ypadków  cholery zw iększa się w g u 
berniach, położonych więcej na zachód.

M O SKW A 16. (Polprers). U ry w e k 
z m eldunku oddziału sanitarnego, w y 
słanego dla w alki z cholerą do guberni 
Sam arskiej:

W  m ieście Surgut pozostają 400 
m ieszkańców, reszta poum ierała lub u- 
ciekła. Na ulicach w id zieliśm y trupy, 
które le żały  od tygodnia. W lochu z 
jednego z domów znaleźliśm y w arjata 
p rzy trupio żony. R zu cił się na nas, 
ja k  dzikie  zwierzę. Pozostali m ieszkań
c y  m iasteczka zabarykado w ali się 
we dworach i nikogo do siebie n is p u s i-  J 
czają. W k ilk u  vryi »<ii;acla s u iiiU rju -  j

szów upotkr.no strzałam i. Ludność m łęj- 
acowa do p ;u cy naw et pom ocaicsej a*- 
pełnia nio joei zdntna.

W arunki pomocy amflry-
i kańskiej.

Ry<3A, 16. (P A T .) Pertrakteeje 
przedstaw iciela sow ietów  Litw inow a z 
delegatem  am erykańskim  Brow nem , do
prow adziły do n astępującej umowy:

1) Rosja sow iecka przyjm uje na 
siebie tran sport produktów  i dostarcze
nie lo kali.

2) Jeżeli Am erykanie pow strzym ają 
pomoc, w szystkie zapasy i składy w y
w iozą * Rosji.

8) A m erykanie ko rzystają  z zup eł
nej sw obody ru ch u  przejazdu ko lejam i 
bez form aln ości.

4) Am erykańska adm inistracja po 
m ocy dostarcza produktów  do um ów io
nych portów  na swój rachunek; dalszy 
tran sport i o ch rona należy do R o sji so 
w ieckiej.

5) Am erykanie w R o sji o trry m u ją  
sam ochody i benzynę.

6) W szystkie dostarczone do Roajl 
pro dukty są m ajątkiem  am erykańskim .

7) Pom ocy dostarczają Am erykanie, 
jednakże Rosja sow iecka dostarcza lo 
kali. naczyń i awego personelu m e
dycznego.

8) W razie epidem ii A m erykanie m o
gił przejąć drogi kom unikacyjne ! wodo
ciągi.

6) C zło nkow ie ad m in istracji l p o 
m ocy nie podlegają również.

lo) W razie potrzeby A m erykanie 
korzystają * pom ocy o byw ateli ro s y j
skich przedstaw iając Ich  apisy rządow i 
rosyjskiem u.

Um owa ma być d z ii podpisana.

Dokoła w ę zła  irla n d zk o - 
angielskiego.

LO N D Y N , 16. (P A T .) tIL  Wadług
ogłoszonej ko reapondcnclł, janą wym ie
n ili L loyd G eorge i De V alera, rznd a n 
gielski o fiarow ał Irla u d jl sta tu i dom iniów  
angielskich tak jak Kanada lu b  P o łu d 
niow a A fryka w raz z najzupełniejszą 
cutonom ję w spraw ie podatków, finan
sów i dodatków  państw ow ych, je d n a k ie  
z zastrzeżeń em, źe m arynarka angiel
ska będzie m ioła praw o b e iw ii- lid n a j 
ko ntro li nad m orzem  o la c z jją c e m  Ir-  
landję.

Irlan d ja  ponosić ma C ię ić  c ‘ * ia ró w  
na utrzym anie arm ji i m arynarki angiel
skie}, uczestniczyć w długu angielskim  
i w po kryciu  w y d itk ó w  nn pensje wo
jenne. De V a le ra  odpow iedział, Iż n a 
c jo n a liśc i irlandzcy, o ra z  sinfeiniści nic 
m ogliby przyjąć propozycji, r.o którą 
nie zgodziłby się naród irlandzki, jako 
zaw ierającą  w tobie zasadniczo sp rzecz
ności.

Na w stępie pro po zycja daje n a ro 
dow i irlandzkiem u prawo M m o aian a- 
w ienia o swym  losie, a w ¿aiszym  
ciągu uznaje zasadę, dającą r a d o w i an
gielskiem u prawo niedopuszczalnej in- 
gnerencji w praw ach Irlan d ji. De V a 
le ra  zaznacza, ie  praw o Irlan d ji do 
sam ostanow ienia o *wym io*ie powinno 
być zastosow ane w całe j rozciągłości. 
Irlan d ja  podobnie, jak w szyst1»)« inr.e 
m ałe państw a europejskie je st gotowa 
staw ić czoło  wszelkim trudnościom , owią
zanym  z niezaw isłością, o p ie rając się 
na swem praw ie m oralnym .

Lloyd G eorge odpow iedział, że 
rząd angielski nie m ógłby u in n ć  owych 
pretensji Irlan d zkich  i p ro sił Do Va!erę
o przyjęcie pro po zycji angielskich,

Porozum ienie.
LONDYN, 16. (Polpret*). .Daily 

News* donosi, ie  w bieiącym tygodniu 
odbędzie się nowe »potkanie Lloyd 
George’a l de Valery. Na wynilei toj 
konferencji dziennik zapatruje się pesy
mistycznie.

Ulster tylko z Anglją.
LONDYN. 16. (PAT.) H. Sir Craig 

wystosował do Lloyd Georga pismo 
oświadczająca, te mieszkańcy Ulsteru 
pragną zostać poddanymi angielskimi. 
Przedstawiciel Ulsteru nia odbędą żad
nej konfareneji z De Val trą, dopóki on 
nie utną prawa Ulst*ru do poddania 
aię, jako jedyn«mu autor yUtowi królowi 
Jafzeinu i par lamentowi angielskiemu
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Hadtfljela na pograniczu Śląskiem, i Ostatnie wiadomości
W ARSZAW A, 16. Z pogranicza 

kom unikują o całym  9ztra£u 
r>adutyć, jak ie  tam m ają m iejsce na tle 
handlu artykułam i spo tyw ciym ł, a prze- 
te w a irs ik le ra  mięsem. W edług tych in- 
ftmnt»cji dzięki nieudolności i łapo w ni
ctwu poszczególnych naszych organów 
z pogranicza śląskiego, szerzy się tam 
przem ytnictw o r,a w ielką skalę, d zię!,l 
kłórem u w nasze artykuły  są zaopatry* 
wana oddziały ochotnicze niem ieckie. 
N ależy zw ró cić uwsgę naszych władz 
centralnych, aby zapobiegły w jak- 
najkrótszym  czasie powyżazemu sta
nowi.

z W arszaw y .
(— ) W czoraj przyjechał do W ar

szaw y i o b jął u rzjd o w a  iio nowy poseł 
niem iecki p. Schoen.

( — ) Korespondent .P o lp re s s “ do
w iaduje sle, ¿e w krotce Anglja i N em- 
cy m ają o gło sić akt, uznający r z ą i  tu* 
wietów.

Wiadomości telegraficzno.
(— ) W Rydze odbyw ają aię kon- 

ia rcn cjo  delegatów łotew skich, litew 
skich  i n iem ieckich, m ające na c e ’u 
zaw ercie k o n w c rc ji w spraw ie bezpo
średn ich ko m un ikacji tow arow ej i pasa
żerskiej m iędzy tem i państwam i.

histy z  LDielltopolski.
W Poznaniu drożyzna 

szaleje.
Pierw szą rzeczą, która rzuca się w

oczy o-obom , przyjeżdżającym  do P o z 
nania, jest w ielka ilo ść wyb tych szyb w 
sklepach. M niei w ęccj połowa sklepów  
ma wybite szyby. W ystawy sklepow e 
pozbawione tow arów  p o z a b ja n e  duska- 
mi. J : s t  to następstwo zozruchów , ja 
kie fam b . ły  przed kilkom a dniam i na 
tlo w/.m ^gającej się drożyzny (w ciągu
8 m ie sh cy  w zrosły ceny o 10QiI}.

Ni stety... r ,:ąd i społeczeństw o 
u jaw .iiły  zu efną nsezaradnośtf w zw al
czaniu  t< go greźnego zjaw iska.

D rożyzna w zrasta i to w tempia 
zawrotnem : kom isja do badania cen 
przy departam encie pracy o k rsś lila  
w zrost drożyzny na 1 lipca 21 i,  a na 15 
lipca na 72i.

C en y też dochodzą niem al do po
ziom u w arszaw skicht przeciętne danie vt 
re sta u ra cji kosztuje 150 mk. (unas200>, 
w ołow ina, cie lęcina, św inina, zniknęły z 
rynku, dają tylko drób i zw ierzyną. Za
tarci w przem yśle się m noiq.
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D z i ś  i d n i  n a s t ę p n y c h !
Arcydzieło sztuki kinematograficznej. Monumentalny sensacyjny dram at

w 0-oiu częściach p. t.

Tajem nica zam ku Drach
Początek o godz. (i-ej, w  soboty o godz. 4-ej, w  św ięta  o godz. 3-ej.

U W A G A !  W  dni powazednin ceny m iejsc niskie. W  soboty, niedziele i św ięta  podwyższone.

Nw ajkę ijsze  w  naszyn ie  inście

Kino-Popularne
K o n ^ t a n t y n o w o k a  16.

Dla dzieci i młodzieży dozwolone.
F; rw szy  raz u a  Łodzi!

K ażd y  pow in ien  p rzyjść  i zobaczyć  potężne a rcyd z ie ło  z dnia 11 listopada 1918 r. p. ł.

Id zie m n  d o  c i e b i e , P o S s & o «  m a t k o  traasza
Dramat w 5 częściach według scenarjusza p. Nlmy NIOYILLI. W rolaoh głównych: p. ¡¿oj 't i n u  I a ’« • S łs n l i l . in )  G<>ii>iax>Aikl, 

G ł ó w n e  s c o n y :  1. Wskrzeszenie Pflństwa Polskie ;o. 2 W dniu 11 listopada 1918 roku przyjcohał do Warszawy z twierdzy 
r „ i t m - t  niemieckiej Naczelnik Państwa Józef Piłsudski i objął rządy w PoWco. 3. Wojsko polsklo rozbrajn uiomców 1 odsyła ich do 

kraju. 4. Naczelnik Państwa .1. PTisudskl obj.^l komend»}.nad wojskami polsklemi. 5 Ludność posplesznio chwyta za broń, aby 
W r ^ i *  wywalczyć wolność Polekl. 0. Utworzenie Rządu Narodowego. 7. SporkóJ i ład jeat w Warszawie 1 w całoj Polsce. 3. Zwycię

stwa wojska Polskiego pod Grunwaldem. 9. Wawel—siedziba królów polskich, oraz Inne zajmująco momenty.

Le tn i i zm o w y  te a tr 
I  g i l

Dyr. S. KUPBHMAN.
Kasri t i j n n n  n>t tj, S po p o ł.

na

E izśś  i c o d z ie n n i e  o  y . 0.343 vntecx< —  P r o g r a m  W a  7 ,

J o z e f c a  B o r o w s k a  I E .  R e d e n  I Reden-owa
Znakomita polska pieśniarka. |  Król śmiechu.

R. Głowacka i A. Dobrański I Z. Ullas _
Śpiew. I Humorysta. |  Splow. I Nowo tańco. I Nowe tańoc.

Cud x x  wieku—nie potrzebuje -  W  niedzielę po poł. specjalno przedstaw ienie
— —  d lm  d z i e c i  i m i o r i z i e ż y .

E&ST* Z u p e ł n o  n o w o  a  ł y j  *1*6®

I M.  P o d o l s k a  1 F .  K o n i u s z y ń s k i
Kuplooistka. 1 młodociana piosnka. I 1'ypy u'!cy.

D u e t Hastings | Ulli i Edwin ~?£«g

F U T E R M A N I ? ? ? żadnej reklamy—trzoba go zo
baczyć żeby się przekonać 1 11

Dziś Prem iera! Dziś Prem iera!

2 s E B W s z e c h ś w ia t o 
w i a rtyśc i

P i e r w s z o r z ę d n e  a r c ^ d z a e t o  S

Możżuchln, Lisienko i Gajdarow
w  G aktowym  nastrojow ym  i społecznym  dram acie!

i e m y  s t r a ż »
(Wszechpotężna śmierć)

B i i i S n i i O H I l
■ M K ira a sę H H H E ji.i.f J re g  rUwl»k J*n zagubił kartę bez- T r0wa!cr.yk Star
Ogłoszenia d obne. w u,rI1°*u- ^ dłn3 j* *<> p»«port. . . ................... ............W P. K. U. W Lodzi. —O 4tnv w ł*Az\.i i i rr • "" — —

Pracow n i« obuwia
2890-3 Ad«na Wala»», R*sowjka W 15

-------------------PoUea: mąekl®, d»makls po ce*
nack «mtarkowasyck, zcaael za

SJ*ldeiek Szc/e!>»n z^gabił kat- 
^  tę be*terrnlnf.wego urlopo, wy-  
daną w Brzezinach._____29i2—8

P" l e w iń s k i  Władysław *aftubd 
tymcz*:Owy dowód osobiaty,

Dr. ‘łictl. G iiatuw a

Z M d - T a n e R b n u R ń u t i
ZIELONA X  3. 

Choroby kobiece 1 akuszerja.
Przyjmuje od 3 do fi po poł.

Or. SZIUUCHER
choroby skfłrno i weneryozne 
Oodz. przyj.; 6—7, w niedi, 

ów'..*» od 11—1 po poł. 
HE.\'EDYKTA U  J.

w m s w i m m
Potrzebne

szwaczki
do szycia ł  . r t u c h ć w

POMORSKA 3 (Średnia) Hrym, 
trzecie wejście Da lewa, parter.

Sprzedam $££„,3?*
adm. .Ptaca*. __ 2
ril*iteiSium"J»);ób za^ablt lepi- 
A tymację chlebową, wydaną na

A .  A .  A .  Kapuję fa tr»,' Ohszprn V l o k i l l  Bai P n t r « 7 aV iiłi ezelad«l* »to- nack «mt*rkowa«yck, ze aa*) Xa wvdVnv*wVin zVd";lm 2905^3 * oióky. "  '2911—1

S S i  w ś sJ.ftJiik, Banedykta 28, a .  13, pai- 
ter. 2801-25

b)«lee. Poprzeczna 16, U^.Qk.^ a / plłcha. 2910—» a Jtową i węglown. wydam* w 
Magiatracic. __________ 2304—1

do
wód oeoblstr, wydany w Ło

dzi. 2339—3

W ydaw ca Zarr^d Okręgowy N.P.R. "w Łodzi. Tłcczonop w drukarni .Praca* Pnejazd  8. Redaktor odpowiedzialny HAWb!L URBANIAK


